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Telegramy Gazety Lwowskiej.
^  ^  i e d e ń , 5. kwietnia. Gazeta wieczorna ogła-
s r ^ i n a e y e  hr. Edmunda Hartiga najwyższym mar- 
W- n lem krajowym a doktora Jana Libecka jego zastępcę 

Zechach, lir. Emanuela Dubskiego starostą krajo- 
j  ’ a Dr. W encliczka jego  zastępcą w Morawie, dzie- 
^  ^-aro ' a W urzbaclia  starostą krajowym, a de- 

°wanego Fidelsa Terpins jego zastępcą w Krainie.

•żb ^  * ° r  6 n c y a 5 kwietnia. Fticasoli zawiadomił 
o  ministeryum podało sie do dymisyi, która Król

^ H a a g a , 3. kwietnia. P rzedaż Luxemburga przez 
* te^  holenderskiego zaniechana została, o czem "łiini 

8praw zagranicznych zawiadomił posła francuskiego.

C z e ś ć  i i i e ? i r z ę d o w a .C 4-

^  Dziennik urzędowy peszteóski ogłosił najwyższe 
 ̂ anowienie względem pozostawienia na posadach,

' j  °^*enia od służby i zamianowania nadżupanów. Mię— 
^  26 nowo mianowanemi nadżupanami znajdują się 14

’> z n

.  . Jł °d  takowej uwolnieni zostali 
j^ ' |08r °dzie br. Golthard Kun, deputowany, mianowany 
j  aadżupanem Hunyadzkiego, a Karol Torina, także

t k o w a n y c h .  Baron Vay i br. Forgaeh psobńemi od- 
pismami, przy uznaniu wiernej i gorliwej icli

P rócz tego w S ie-

ePulowany, nadżupanem Szólnockiego komitatu. 

l(i, Na posiedzeniu p a r  I a m e n t  u p ó ł n o c n o  - n i  e-
? l e c k i e g o  z dnia 2go b. m. odczytano znaną już 

^ egrafieznych doniesień interpelacyę względem Lu- 
 ̂ tUl‘ga, podpisaną przez 70 członków parlam entu;

ona jak  nas tępuje : „Niżej podpisani członkowie 
^  a*nentu zapytują się p. przewodniczącego komisarzy 

l?zho\vych: |  ) czy król.  pruski rząd otrzymał wiado- 
N  o ile uzasadnione są pogłoski codzieu wzrastające 

^  “W a n i a c h  pomiędzy F rancyą a H olandyą, tyczące 
■ odstąpienia w. księstwa Luxęmburgskiego ? 2 )  czy 

pruski rząd je s t  w' stanie udzielić wiadomości 
i 1 atnentowi. w którym wszystkie stronnictwa zgodnie

szczoną, zagrażałaby wraz z Belgią niemieckim pro- 
wineyom nadreńskim, —  fortecy zbudowanej za pienią­
dze, które w r. 1815 Francyi jako  wynagrodzenie n a ­
łożone zostały, zbudowanej ku obronie Niemiec ‘p rze­
ciwko Francyi,  w której to fortecy rząd pruski me 
tylko na mocy traktatów  wiedeńskich, wiedeńskich aktów 
kongresowych, lecz także na mocy osobnych umów po­
między rządem pruskim a hanowerskim z lat 1816 i 1817 
uzyskał drogocenne praw a obsadzania i mianowania gu­
bernatora i komendanta. Zagraża niebezpieczeństwo, że 
niemiecki kraj graniczny straconym być m oże , w któ­
rym ludność przeważnie je s t  niemiecką i nie życzy so­
bie przejść pod panowanie francuskie, lubo może w niej 
okazuje się jeszcze pewna odraza od poddania się już 
teraz pod ciężkie wojskowe wymagania, jakie żądane są 
od wszystkich członków związku północno-niemieckiego, 
je s t  ona niemiecką i niemiecką pozostać pragnie. Jeżeli 
mi pan marszałek zezwoli, to odczytam wyjątek z pis­
ma, które otrzymałem z Luxemburga, a które zawiera 
domaganie się ratunku, jaki krótko przed rozpoczęciem 
dzisiejszego posiedzenia otrzymałem, z którego się okaże, 
że Luxemburg je s t  niemieckim i że nie ma żadnej 
ochoty odłączyć się od Niemiec. (T u  odczytuje odnośny 
wyjątek, w którym je s t  powiedziano, że pomiędzy 200 
tysięcy mieszkańców zaledwie je s t  100, którzy po nie­
miecku nie mówią; gdyby przyszło do suffrage uni- 
verselle, wystarczy jaka taka  nadzieja sojuszu z P ru ­
sami, ażeby głosowanie wypadło wszędzie na korzyść 
Niemiec itd.) P a n o w ie ! In te rpe lacya , którą zanosimy 
dn pana prezesa komisarzy związkowych, wyszła ze 
stronnictw liberalnych par lam entu ,  gdyż my przede- 
wszystkiem czuli potrzebę zadokumentowania publicznie, 
iż w przypadkach, gdzie chodzi o odparcie n iesłusz­
nych zachcianek zagranicy, nie masz
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się będą w najsilniejszein wspomaganiu ku od-

j . i  wszelkiego usiłowania, dążącego do oderwania
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Ze rząd w połączeniu ze sprzymierzonymi je s t  zde-
t n° ~ niemieckiego kraju od wspólnej ojczyzny, że
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l;uiy zabezpieczyć na wszelki przypadek trwale

ż a d n e g o

,ti- ’,Czenie w. księstwa Liuem burgsk iego  

fo

z reszta Nic-
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mianowicie prawo utrzymywania załogi pruskiej 
rtecy Luxcmhurg.u Marszałek Simson zwraca się

nictwa w izbie (oklaski),  że trudności jak ie  się oka­
zały w ostatnich dniach przy obradach nad projektem 
do konstytucyi, nie będą miały najmniejszego wpływu 
na zachowanie się parlamentu całego, gdzie chodzi o 
wystąpienie zgodne i zwarte w obec zagranicy i o po­
parcie dotychczasowej silnej polityki rządu ja k  najsta- 
nowezej. (Żyw'e oklaski). Panowie! Z pisma, które wam 
przeczytałem, i z innych zapisków, jakie częścią w li 
s tach  otrzymałem, częścią w gazetach czytałem, dowie­
dzieliście się, z jaką troską w I.uxemburgu oczekuj 
rozwiązania obecnych rokowań. Ponieważ kraik ten sam 
oprzeć się nie może zachciankom francuskim, tym więk-

Niemczech, a następnie zaręcza wśród żywych okiasków 
izby, i i  król i teraz znajdzie naród tylko je den ,  bez 
stronnictw zgoła, jeżeli go wezwie do obrony wielkiej 
niemieckiej ojczyzny! Obawa zaś ta wojny zewnętrznej 
mogłaby sic przyczynić do prędszego ukończenia p rac  
parlamentu i do porozumienia się z rządami związko- 
wemi. Naród francuski winien się przekonać, iż Niemcy 
żądają tylko zająć stanowisko im należne, że nie szu­
kają wojny i że przeto eała odpowiedzialność spada na 
Francyę. Oba narody mogą w zgodzie i spokoju dopeł­
n ia ć  swej misyi cywilizacyjnej.  Wojna zadaje obydwom 
i rozwojowi kultury g łębokie i ciężkie rany. W  końcu 
zaręcza mówca, że ja k  stronnictwa izby tak i ca ły  n a ­
ród popierać będą każdą politykę rządu, jeżeli ten s ta ­
nowczo odpierać zechce wszelkie zachcianki obcych 
mocarstw.

Odpowiedziawszy na pierwszy punkt in te rpe lac ji  
Benningsena, dotyczącego negocyacyi z Królem holen­
derskim po rozbiciu dawniejszej rzeszy n ie m ie ck ie j , 
odezwał się hr. Bismarck o ilzisiejszcm położeniu kwe- 
styi w następujący sp o só b :

Pi ■zod kilku dniami podał Jego król. Mość Król 
holenderski uwierzytelnionemu w łlaailze kró lew sko-pru-  
skiemu posłowi w ustnej rozmowie sposobność do oświad­
czenia się, jakby rząd pruski to p rzy ją ł ,  gdyby Jego  
król. Mość zrzekł się zwierzchnictwa nad W . Ks. Lu- 
xemburgskiein. lir. Perponcber, nasz poseł w Ilaadze. 
odebra ł  polecenie, aby na zapytanie to odpowiedział: 
że rząd królewski wraz ze sprzymierzeńcami swymi 
w lej chwili nie czuje się w ogóle powołanym do wy­
powiedzenia w tej kwestyi swego zdania, że musiałby 
Jego król. Mości pozostawić odpow iedzialność za własne 
jego działania, i że rząd królewski przed zdaniem swej 
opinii o kwestyi tej. gdyby go do tego okoliczności 
zmusiły, w każdym razie musiałby się poprzednio upe- 
wnić, jak  się na tę kwestyę zapatrują niemieccy jego  
sprzymierzeńcy, jak się na nią zapatrują mocarstwa, 
które podpisały traktaty z r. 1850 i jak  ją  ocenia opi­
nia publiczna w Niemczech, która w obecnej właśnie 
chwili posiada w tem dostojnem zgromadzeniu odpowie­
dni organ. (Żywe oklaski). Drugim faktem było ofiaro­
wanie ze strony królewsko-holendcrskiegu rządu, za po­
średnictwem jego posła przy dworze tutejszym, chętnych 
tegoż rządu usług pod względem przewidywanych po ­
między Prusami a F rancyą rokowań co do W . Księstwa 
Luxeinburgskiego. Na to odpow iedzieliśmy, że nie j e -

hzew odniczącego  komisarzy związkowych, czy ze 

tep

aa interpelacyę, tę odpowiedzieć. Hr. Bismarck 
swą gotow ość . a marszałek wzywa posła

tgsena do zabrania głosu celem uzasadnienia swej
llter

Wezwany ze wszystkich stron wstępuje na inow
l ^ k c y i . P ose ł  Bennigsen chce z miejsca mówić

szym je s t  obowiązkiem naszym stanowczo wystąpić I steśiny w możności korzystania z tych chętnych usług, 
przeciwko pragnieniom owym i bronić pozycyi. Pauo- bo żadne w tej mierze nie odbywają się rokowania, 
w i e ! Zagranica usiłuje korzystać z czasu, w którym
Związek niemiecki nie j e s t  jeszcze ukonstytuowany, 
ażeby potęgę swą w obec Niemiec wzmocnić. Jeżeli 
zaraz na razie przeciwko temu nie wystąpimy, naten­
czas zachcianki owe coraz częstszemi s taw ać  się będą, 
a obecne przekszta łcenie Niemiec nie doprowadzi do

wielu dni innoża sie z wszystkich stron w ia-  utworzenia silnego państwa związkowego, ale raczej do 
> io ś c -  ■  ‘

tnice

]ZY'Va s>ę umiej więcej w następujące s łow a: Pano°<Uv

o rokowaniach pomiędzy f r a n c u s k im  a l io lc n -  

ski "** l>z?dein o odstąpienie w. księstwa Luxeinburg- 
coraz większą pewnością głoszona je s t  wieść, 

Jl0*,|y trak ta t ,  odstępujący kraj ten, już został za- 
go zatem książę n i e m i e c k ie g o  pocho-

niepomny na przeszłość tego kraju, zawarłby

r
"Kies;o ■ że S0’ z

ustępstwa in n y ch  ziem.
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Podług te&
Lył ’
hyi lan*lel o kraj, który po wszystkie czasy niemieckim 
N n  ra^emi który jedynie przy sposobności założenia 
r 0̂ . leck*eg° związku dostał się w posiadanie panującej 
k*Uv W Holandyi w zamian za

^Urg kraj niemiecki, który zaw sze jako część po 
Z 1̂ .  W g u ndzk iego  do państwa niemieckiego należał, 
dla domu panującego Cesarze pochodzili, będący
Mr>c lemiec i m argrabiów tą p rowineyą,  jaką  je s t  pro- 

w której stolicy parlament je s t  zebrany, ma być 
jak podobny handel dla Niemiec utracony.

1
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To jest,

naglacem wezwaniem dla parlamentu 
sobie przedstawił, co związkowe rządy, co

anci narodu w obec takiego niebezpieczeń- 
mają. My nie tylko reprezentować powin­

i j  kraju granicznym Luxemburgu część niemiec­
k i  ty l0ez musimy tam nadto bronić xvażnej pozy- 

Dkowej, k tóra  gdyby miała być przez nas opu-

dawuego rozdarcia i słabości. (P rzec iąg łe  oklaski). Po­
winniśmy zagranicy pokazać, że chcąc utrzymać po- 
tój, nie lękamy się bynajmniej w o jn y , ale jesteśmy 
do niej przygotowani, gdzie chodzi o odparcie nie­
słusznych roszczeń. (Ogólne oklaski). Wiemy przecież 
wszyscy, że we Francyi resztki wszystkich stronnictw 

ich zgrzybiali przywódźcy starają się w namiętnych 
mowach podburzać nie tylko w celu czynienia zdoby­
czy, lecz może również w celu zgotowania obecnemu 
rządowi trudności. D a jm y , szybko i stanowczo należną 
odpowiedź, a przymusimy podobne usiłowania w za­
rodku. Gdyby w chwili, w której parlament je s t  zgro­
madzony, ażeby przedsięwziąść nowe przeobrażenie n ie­
m ieckich stosunków, gdyby w chwili, w której r e p re ­
zentanci rządów i reprezentanci narodu wspólnie nad 
tem obradują, miały być odrywane od Niemiec1 pro- 
wineye graniczne, czyżby to nie było plamą, ciężko 
obciążającą honor niemiecki, czyżby przez nie był wy- 
piętnowany stępel słabości w kierownictwie naszej po­
lityki z a g ra n ic z n e j? . . .  W spomniawszy w  dalszym toku 
swej mowy o zaręczeniu królewskiein, iż i najmniej­
szej wioski nie pozwoli oderwać od Niemiec, podnosi 
mówca radość,  jaką zaręczenie to obudziło w całych

(W eso łość  i oklaski). Takie je s t  panowie, o ile rząr 
iłowi-w iadoino, położenie tej sprawy w tej jeszcze  go ­
dzinie. Mówię z przyciskiem: o ile rządowi wiadomo, i 
pow ołuje s i ' na poprzednie moje ośw iadczenia wzglę­
dem możliwości zawarcia ugody. Nic będziecie zape­
wne panowie wymagali ode mnie, abym w tej chwili -— 
jak  to reprezentantowi ludu, rep rezen tac ji  ludowej je s t  
wolno —  o zamiarach i postanowieniach królewskiego 
rządu i jego  sprzymierzeńców w tym i w owym przy­
padku publiczne sk łada ł  oświadczenia. Sprzymierzone 
rządy sa tego przekonania, że żadne obce mocarstwo nie 
naruszy niewątpliwych praw państw n i e m ie c k ic h  l n ie ­
mieckich ludności; spodziewają się one. że będą w stanie 
obronić i utrzymać w całości prawa takie na drodze 
pokojowych rokowań i bez naruszenia przyjaźnych s to­
sunków, w jakich dotąd pozostają Niemcy z sąsiadami 
swymi ku zadowolnieniu rządów sprzymierzonych. Na­
dziejom tym tem bezpieczniej oddawać się będą mogły, 
im widoczniej spełnia się toi co l1- in terpelant poprze­
dnio ku mojej radości napomknął: że przez nasze obrady 
złożymy dowód niezłomnego z a u fa n ia . nierozdzieluej 
spójni pomiędzy ludem niemieckim a jego rządami i 
pod jego rządami (Żywo wszechstronne oklaski). 
Następnie obradował parlament nad rozdziałem VI. 
projektu do konstytucyi dla Związku północno-niemiec- 
kiego, mianowicie nad artykułami 30, 31, 32 ,  33, 3 4 ,  
35, 36 > 3 7 ;  tudzież nad rozdziałem VII., artykułami 
38, 39, 40 ,  41 ,  42 ,  43 ,  44 ,  które wszystkie z m ałem i 
odmianami przyjęto wedle projektu rządowego. W  końcu 
zajmował się parlament rugami wyborezemi. W  p a r ła -
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roencie panuje przekonanie, że obrady końcowe aż d o i  jako kandydat do parlamentu wygłosił w kolegium wy- 
Wielkiejnocy ukończone zostaną a parlament zamknięty. I Itorczem w Alessandryi. W  mowie tej p. Ratazzi kładł
Księżę następca tronu saskiego przybył do Berlina z Drezna, 
ażeby królowi Wilhelmowi zdań raport, że 12. (saski} 
korpus północno -  niemieckiej armii urządzony je s t  od 
dziś dnia na stopę pruską, a adjutanci Carlowitz i Senfft 
Pilsacli przy tej sposobności wystąpili po raz pierwszy 
w uniformie pruskim. Książę następca tronu saskiego 
mianowany został główno-dowodzącym nad 12 . korpu 
sem armii.

Na interpelacyi Benningsena i odpowiedzi hr. Bis­
m arcka nie skończy się podobno sprawa Luxemburgska 
w północno-niemieckim parlamencie. F rakcya  narodowo- 
liberalna zamierza wnieść rezolucyę względem utrzyma­
nia związku Luxemburga z Niemcami i na teraz idzie 
tylko o porozumienie się je j  z innemi stronnictwami, 
co w obec panującego usposobienia trudnem nie będzie.
I ze strony rządu nie można się spodziewać oporu w tym 
przedmiocie, gdyż już lir. Bismarck przyznał, iż zacho­
dzi moralna potrzeba działania zgodnie z opinią pu­
bliczną w Niemczech. Idzie więc tylko o formę. Chociaż 
zaś w ostatnich dniach bardzo wiele było półurzędo- 
wych doniesień o sprawie L iaem burgsk ie j.  to jednak 
doniesienia - te nie przyczyniły się wcale do wyjaś­
nienia sy tuac j i .  W szakże nawet między doniesieniami 
z Luxemburga a doniesieniami z Hagi wielka zachodzi 
sprzeczność. Luxemburgski naprzykład „Courier du grand 
duche“ powiada dos łow n ie : „Jego królewska wysokość 
namiestnik upoważnia rząd do stanowczego zaprzecze­
nia pogłoskom o ustąpieniu L in e m b u rg a11 i woła z r a ­
dością: „Zostaniemy więc L uxem burgam i!“ Doniesienia 
zaś z Hagi opiewają wcale inaczej.  T am  dziennik u rzę­
dowy zaprzecza tylko jakoby ustąpienie Luxemburga 
było już dokonane. Różnica je s t  widoczna. Późniejszych 
wiadomości na teraz nie mamy.

głównie nacisk na potrzebę wielkiej redukcyi siły zbroj­
nej. W łochy  muszą oszczędzać, niebespieczeństwo zaś 
z żadnej strony i ma n i e  zagraża. Trzeba więc unikać 
wydatków na utrzymanie wielkiej armii. -

Dzienniki z południowych W ło ch  skreślają w czar 
nyeh nader  barw ach  położenie prowincyi neapolitańskich 
W  niższych warstwach ludności panuje wielka nędza 
hieda wszelkiego rodzaju, ztąd usposobienie ich nader 
j e s t  groźne. W  wyższych klasach wielka panuje trwoga 
z powodu takjego usposobienia i z obawy excesów, do 
k tórych ła two przyjść może. Często zdarzają się smutne 
bardzo wypadki. W  Pizzo w Calabryi zasztyletowano 
delegata do publicznego bezpieczeństwa na u licy ; w mie 
ście kalabryjskiem Tayerna popełniono kilka k rw aw ych 
zbrodni.

Dzienniki zagraniczne donoszą, że hrabia Strogo 
nów przybył do Rzymu dla zawiązania znów stosunków 
dyplomatycznych między P ete rsburg iem  a Rzymem. P o ­
se ł francuski w spierać  ma jego  usiłowania. Gdyby usi 
łowania te się udały, możnaby się z tąd  cieszyć w in­
te res ie  kościoła katolickiego w  Polsce srogo dotkniętego

„Monitem- du S o ir11 pisze : ln terpelacye w półno­
cno-niemieckim parlamencie , które przy obecnym stanie 
Europy nie dobre wrażenie sprawićby mogły, na nas 
w ogóle dobre wrażenie zrobiły. Hr. Bismark w wznio­
słych dla Niemiec wyrazach wykazał potrzebę uwzglę­
dnienia draźliwości F rancyi.  Hr. Bismark prócz tego 
ważne jeszcze zrobił oświadczenie. Najprzód skonstato 
wał, iż Luxemburg je s t  państwem niepodległem, którem 
Król holenderski z u p e ł n i e  d y s p o n o w a ć  m o że .  N a s t ę p n ie  

nie zaprzecza ł ,  iż Luxcmburczyki nie chcą wcielenia 
ich do Niemiec, a w końcu wykazał, iż życzenie utrzy 
mania dohrych stosunków z potężnym sąsiadem w pty  
w ać musi na politykę Prus w Kopenhadze.

„Constitutiannel11 zamieścił a r tykuł przez p. Li- 
m ayrac podpisany, względem interpelacyi w północno 
niemieckim parlamencie. Dziennik ten oddaje sprawie 
dliwość umiarkowanej mowie hr. Bismarka, i powiada 
F rancya  nie ma żadnych zachcianek grożenia interesom 
Niemiec i naruszania ich honoru ;  nie ma żadnych wo­
jennych  tendencyi, lecz tylko uczucie słuszności i sp ra ­
wiedliwości. Kecz byłoby nie dobrze, gdyby Prusy po 
tak  wielkich zdobyczach z zawiścią przeszkadzały naj 
mniejszemu nawet nabyciu, którego sąsiad żądaćby mógł, 
nie z ambieyi, lecz w in teresie własnego bezpieczeń 
stwa. F rancya też obojętnie patrzeć  na to nie będzie 
jeżeli Prusy wystąpią z prawnych granic, lub zatrzymają 
punkta strategiczne innym zagrażające.

„M on ito r1 z dnia 3. kwietnia ogłosił noininacyę 
hr. W alewskiego  senatorem.

Przy wyborach prezesa i cz te rech  wiceprezesów 
włoskiej izby deputowanych stronnictwo rządowe świetne 
odniosło zwycięstwo i ciężką zadało klęskę elementom 
opozycyjnym, tak piemoncka municypalnym ja k  i ultra- 
demokratyczny. Całe prezydyuin należy do stronnictwa 
umiarkowano liberalnego, to je s t  rządowego.

Półurzędow a „Ita lie11 przypomina, iż pismo które 
Król W ik to r  Emanuel wystosował do hrabiego Bismarka, 
przy nadaniu mu orderu Anunziaty, przed dwoma m ie­
siącami pisane było. Dziennik ten  zapewnia jednocze­
śnie, iż flota włoska nie odpłynęła na wschód, gdzie 
teraz spokojność panuje. Kilku oficerów odwołano z floty: 
jako  świadków w procesie  adm irała  Persano.

Neapolitańska zaś „Italia11 donosi, iż nadszedł 
rozkaz z ministeryuin marynarki, żeby pancerna fregata 
„Castelfidardo11 ja k  najspieszniej ekwipowana została, 
gwoli udania się na pełne morze.

Półurzędowa „Opinione11 zaprzecza stanowczo w ie­
ściom o bezpośredniej modyfikacyi gabinetu, twierdząc, 
iż dotąd nic je szcze  pod tym względem nie postano­
wiono. Dziennik ten  przyznaje jednak , iż baron Rica- 
soli chętnieby ustąpił ministeryum spraw  wewnętrznych. 
Dzienniki podają Ratazzego jako  kandydata na ministra 
spraw  wewnętrznych, i drukują zarazem mowę, którą

W edług  naświeższych doniesień z M e x y k u  Esko 
bedo zniszczył wodociąg prowadzący wodę do Queretaro 
gdzie Cesarz Maxymilian przebywa obecnie z głównym 
korpusem i że wojsko je s t  z tego powodu w bardzo 
złym stanie. W  Paryżu sądzą, że Cesarz nie będzie 
już  mógł powrócić do Mesyku. Do „C ourrie r  des E ta ts -  
Unis11 piszą z Veracruz pod d. 1. m arca ,  ze ciągle j e ­
szcze mówią tain o bliskiej abdykacyi Cesarza Maxymi- 
liana. S łychać,  że Cesarz ma przed  abdykacyą ogłosić 
Jokumenta które mogą skompromitować F rancyę i Na 
poleona III. Część tych dokumentów znajduje się w An 
glii, resz ta  w Mexyku.

Stany Zjednoczone zrobiły z Rosyą wielce korzy 
stny in te r e s ; nabyły posiadłości rosyjskie rozległości 
24 .000  mil kwadratowych z 65.000  mieszkańców za 7 
milionów dolarów i prezydent przedłożył już ugodę se ­
natowi do zatwierdzenia. Posiadłości te obejmują wy­
brzeża i wyspy od górnego k rańca posiadłości angiel­
skich w Ameryce północno-zachodniej, aż do cieśniny 
Behringa. Ludność zajmuje się rybołostwem i polowa­
niem. Część południowa, obfitująca w lasy byłaby b a r ­
dzo stosowną do zakładania tam osad, mianowicie wjr- 
spy Sitka i ks. Walii.  Pod  względem politycznym na­
bycie tego kraju  ważnem je s t  dla unii, Stany Zjedno­
czone bowiem zbliżają się teraz do Azyi, z drugiej 
strony zaś okrążać będą posiadłości angielskie na ocea­
nie Spokojnym Vancouver Island i Br. Columbię eo przy­
gotuje może przyszłą ich anexyę.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  II. połowie b. m. były następujące ceny zboża 

i innych artykułów ua ta rgach  w m ia s te cz k ac h :

■tliły ^
( P o ż a r y . )  W  Z ło czo w ie  d. 2 7 .  z. nr.. n^ aj p°' 

2  dom y na  p rz e d m ie śc iu  g l i iu aó sk iem ,  og ieu  oV,iec>e 
w s ta ć  p rz ez  n ieo s tro żn o ść .  W  B r  z e z i n a  e h  P ^„[r,.  
R opczyck im  d. 2 8 .  z. m . sp a l i ł  s ię  dom  wartości -  ^

dprzyczyna  pożaru  n ie  je s t  w iadom a .  W  K a e z -
w pow. S k a ła c k im  d. 
sk a  ze 1 0 0  w o ła m i ,  
w iadoma.

3 1 .  z. m. sp a l i ła  s ię  s*ał n,y c ińe' 
p rzy czy n a  pożaru  j e s t  ła

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  3. kw ie tn ia .  Izba m ag n a tó w  p r * V . J . , o^eiiis 

ra js zą  u c h w a łę  izby d e p u to w a n y c h  w zg lęd em  Pr?® 1_;llnffl|

t  cl°"

a n a s tę p n ie  z a ła tw i ła  na c z t e r ó g 01̂ ^ ; / , ) ’ 
p o s ie d ze n iu  e la b o ra t  w z g lęd e m  s p ra w  w spólnych ,

Sz3gr  
7.rt

o re k ru ta c y i  
p o s ied zen iu
innym i przem aw ia l i  B aron  Vay, książę  p rym as ,  

e se n  i Hr. Cziraky ,  w szyscy  za 
S z e e s e n  uważa, że d e le g a c y o m  w yznaczono  za m ®1

B e u s t  b y ł  prze* P

tli
Hr. S z e e s e n  i Hr.  Cziraky ,  w szyscy  za e la b o ra te m ,  wgS

za m a i) 'z
d z ia łan ia ,  Cziraky zaś sądz i ,  że za w ie lk i .  nłyjcfl

P r e z y d e n t  m in is t ró w  Br.  
czas o b e cn y  na p o s ied zen iu .

B e r l i n ,  3. kw ie tn ia .  N a szem Posie| f j e '  
p a r la m e n tu  p ó łn o c n o  -  n i e m ie c k ie g o  to cz y ła  się  1
n e ra ln a  nad li­

nii. S z e f  sz tabu  j e n e r a l n e g o  Moltke  n trzym uje  
c e n ie  czasu  s łu żb y  j a k k o lw ie k  p o żąd an e  p o d  wzg 

insowym, b y ło b y  n iem o żeb n em  ze w z g lęd ó w  wojsk0" 
w o b e c  o g ó lne j  sy tu acy i  i p o w s z e c h n e g o  zb ro jem * ,
B ąd ź  co badź

9 ty m  ro zd z ia łem  k ons ty tucy i  -  ^
s łu ż b y  w ojskow ej .  O pozycya  żada  d w ule tn ie j  służb!

yi
śi?;

T-wylft"!
P r u s y  n ie  z ag ra ża ją  nikomu. 

cza^  s łu żb y  s p r a w i ł  to że P r u s y  po b i tw ie  K ó n ig g ra 
s i ln ie jsze  j a k  w przódy ,  m ia ły  p o d  b ro n ią  6 0 4 . U00

jżaipę. nlV
s t ra ta m i  p r u sk ie m i  a a u s t r y a c k ie m i ,  tudzież  uczucie  p ,
w iązania  m iędzy dow ó d zcam i a żo łn ie rz a m i  p rusk i® 1' „
s k u te c z n ą  b y ła  nadzw yczajna  w a lec zn o ść  Austryaków> ^
niew aż  w  Austry i  czas s łu ż b y  t rw a  13 do 18  ®,eS
a na  tern c ie r p i  k a r n o ś ć .  j j .

J e n e r a ł  Y o g e . - F a l k e n s t e i n  j e s t  l e g o  samegfi z ‘ .c|i
Deputowany Kryger motywuje wniosek depufo" 1 ' t],i- 0cm

Ci)d u ń sk ic h  aby ob o w iązek  s łu ż b y  w ojskow ej w p óJ’n°
Sz lezw iku  zawieszony  z o s ta ł  w  myśl p o k o ju  w ie d e ||Sl1 

p r a g s k i e g o  aż do  p o w s z e c h n e g o  g ło so w an ia .  .<d
Hr. B ism ark  życzy aby s ło w a  p o p r z e d n ie g o  n aI1i 

n ie o b łą k a ły  m ie sz k ań c ó w  p ó ł n o c n e g o  Szlezwiku.  p()- 
P ru s a k a m i  i muszą s to so w ać  się  do p r a w  p ru sk ic h '  )l(;, 
s ta n o w ien ia  t r ak ta tu  w ie d e ń s k ie g o  mylnie sa  
Do r .  1 8 7 0  k a ż d y  Szlezwiezanin  może p rz ez  w ycb 0 ‘ fi\ 
zo s tać  D u ń c z y k ie m ,  ale w te d y  b ę d z ie  D u ń czy k iem  * 
p o w ró c i  j a k o  taki uw ażany  b ę d z ie .  nlK

L o n d y n ,  3.  kw ie tn ia .  W  izbie wyższej ksią7-? 
i n g b am  o d p o w ie d z ia ł  na  in lc r p e l a c y ę  lo rd a  Clar®1' 

r z ą d  o t rzy m ał  d e p e s z ę  z P e t e r s b u r g a ,  p o tw ie r^ ^ j - j -  
w iadom ość  o u k ł a d a c h  co  do sp rz e d a ż y  p o s ia d ło śc i  ' °  jr  
sk ic li  w A m ery ce .  R ezu l ta t  o s ta te cz n y  n ie  j e s t  je s zc * e 
domy. Obawy są  n ieu zasad n io n e .  :/te

K o n s t a n t y n o p o l ,  3. kw ie tn ia .  Z ap e w n ia j? ’ 
no ta  f ran c u sk a  p r z e d  k ilkom a dniam i d o ręczonąB pr .c®  

r o p o n u je  b e r w a r u n k o w e g o  o d s tą p ie n ia  K a n d y i ,  leC/‘ 
r z ą d z e n ie  p o w s z e c h n e g o  g ło so w an ia .

M i e j s c e  l a r g u

s
—oo

-WocscG
O-Z

zr. | e. | z r .  | c. | z r .  | c. | z r .  | c. | z r .  | c.

w a lu tą  austryacką

Mec pszenicy . . . . 5 142 5137 4 78 4 50 4  j 80
zyta . . . . . . 3 67 4 12 3 75 3 50 3 10

» jęczmienia . . . 3 5 3 23 2 71 2 75 2 .10
n owsa ................. 1 62 1 76 1 58 1 60 1 '30
» hreczki . . . . 3 20 . , 2 50
n kukurudzy . . . 3 50
n ziemniaków . . 1 , . 1 22 1 20 1 30

Cetnar siana . . . . 1 55 1 30 1 1 10
r> wełny . . .
r> nas.koniczu , 32 50

drzewa twardego 8 50 , 6 . 4 . 6
n miękkiego 7 50 , 4 50 3 , o

Funt mięsa wołowego 11 . 13 , 9
Mas okowity . . . . • 50 • • 1 60 ■ 66 « 60

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. kwietnia.

Hotel George : P. W iśniewski  Tad.,  7, K ry9lynop°
Holel europejsk i:  Marynowski W ac ław , z T y n i o W ®  

Zagórsk i  Miecz.., z Podburza.
Hotel L anga :  Hr. L aczyusk i  Jó z e f ,  z DmytroW®11', , . 

Korw in Andrzej,  z S u c b o ro w a .— Korwin Jan, z J u r e c z k a "  
Kobierzycki  Lud.,  z  Jarosławia .  . ,  -

Hotel angielski:  Hr. Drobojewski Zyg., /, K rukiem 1 a|lj.
M orawski Rom., z Knwalówki 
pod por., z Czerniowiec.

Pietrz.yeki Mar,, lt. r
Pns'

K r o n i k a .
( D o r o ż k a r z e  u k a r a n i . )  W  m ies iącu  m a rc u  

b .  r .  po l ieya  u k a r a ł a  n a s t ę p u ją c y c h  f iakrów  i d o ro ż k a rz y :  
za n ieo s t ro ż n ą  j a z d ę  f iakrów Ń r .  5 ,  1 4 ,  17, 2 a ,  3 8 ,  4 4 ,  
d o ro żk arzy  N r.  7 9 ,  1 0 9 ,  1 6 1 ;  za o dm ów ien ie  ja z d y  d o ­
ro ż k a rz y  N r .  1 6 ,  1 1 3 ,  1 3 7 ;  za e k s c e s a  f iakra  N r .  2 3 ;  
za z o s taw ien ie  k o n i  b e z  d o zo ru  f iakra  N r.  3 2 ;  za op i l ­
s two fiakra  N r.  3 2 .

( Z ł o d z i e j  w k o s t n i c y . )  W  nocy  z 1. n a  2. 
b .  m. z a k r a d ł  s ię  z łodz ie j  do  k o s tn ic y  na  cm e n ta rz u  s t ry j -  
sk im  w e L w o w ie ,  i z ab raw szy  żelazne  czę śc i  sk ła d o w e  
p iec a ,  r u r ę ,  d rzw iczk i  i td .  u sz e d ł .

( S a m o b ó j s t w o . )  W a s y l  Oryszczak z R ak o w ca  
w p o w ie c ie  lwowskim, o d e b r a ł  so b ie  życie  p rz e z  o b w ie ­
szen ie  d. 2 . b. m.

Hotel pod białym koniem: R ew akow icz  Józef, c. *■ 
kapit., z Drohobyczy. g la-

Hotel Kulina: S tanek  Józe f  i Jan,  z Wiszenki-  —' ^ 7.■ ■ 
nek W ac ław ,  z Żedowicc, -— Zielonka Leon, c. k. podp°r 
z Krakowa.

Hotel K rak o w sk i:  Zwolski Julian, z Bryniec.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 4. kwietnia. jju*

P P . :  Abrahamowicz Józef,  do Trójcy . — S k a r b e k '  ^  
rowski Józef, do Hurka .  — FaBtowski Felix, do W y t o *0 jt J* 
Mirski Al., do Dzikowa. — W as i lew sk i  Tiuleusz i An® 
Sieitkowa.

S po strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  we Lw0,fie
Dnia  4 ,  kw ietnia .

Pora

Darom elr  
w m ierze  

par. sprow. 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reainn.

Stan  po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek
i siła 

w ia tru

7. god. z rana  
2 . god. po poł. 
lO.god. wiecz.

322J)0
323.19
322.58

W  no<

-+- 2.8 
-ł- 2.4 

1 6

:y deszcz

87.2
72.6
66.7

2 . - 1 6 .

zacb. s ł ‘
V ”
o ”

- -  -------
T  m  A  T  IŁ .

D ziś  (przedstaw , polskie) „ M a r y n
g e d y a  w 5  aktach F r.  Szylera. Na d o c h ó d

t , - r  

c « r

telni akademickiej przy uniwersytecie (ęi
jszy;*1-

zecz»°s

W h

Pani Aniela A s z p e r g e r  przyjmie z 
udział w tein przedstawieniu.

Ju tro  (przed, niem.) „B-Me J i i d i t r 1, w ie lk a  opeI 
aktach. Na dochód p. Józefa S e h i i r t 'e r  

mistrza.

kap el'

i  ̂ 4̂
O dpowiedzialny redalttoi- A d o l f  R  R “ ^ “

k  *•
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K  ;i r  s  L w o w s k i .

Dnia 4, kwieln a.

);!'!'al ' ' " londers ld  . . .  
cesarski . . . - •

h ." '^c rya ł  7,}. rosy jsk i  ■ • •
"  ^rebrnr  rosyjski • • •

•i )  1 apierowy rosyjski 
kioski

. *ki k u ro r t  i p ięciozłotówka . .
listy zastawne w. a- 100 

r  * „  ̂ m. k. 7 100 7.1.
- ? "T jD to ohligacyc indem niiacy jne
Al ^c^-yc/.ka n a r o d o w a ...................
Ap l ' <‘ gal. kol. żela z. Karola Ludwika  

T e  kolei lv. owsko-czerniowicekie

gotówką tow iin-iti
7.1. c. zł. r-

w. a. 6 94 li 09
6 98 6 f i

10 60 10 £0
r 1 95 2 n i

1 70 1 72
- 1 90 1 93

7ń 58 76 50
.3 -|9 27 80 21^ zC. c 68 68 83

— — 69 69 83
— i  17 — 219 33
• . 183 33 185 67

liitrs  g ie łd ;  w ie;Ictak iej.
Dnia 3. kwietnia.

T c z K i  naród.

P0° /  ^ "  iet. do październ ika  po 5 % ........................
I l ° zka w  src l .r .  » 1H 4 t funt. sz l .)  zw ro tn a  w 35

- • • • ......................................'ov\  w srebrze
ll* u i i v U U ch  po 
Przez i P# 5,% •hr,_ 110 wyl z

lip ca po 5

. I s i u f p  p n !  l i c z n y .
A. P  a ń s I w a.

z. prcrei.  lansi od s t j c z n ia  do

(Za !00 zł.) 
pien, towar

I 70 _
00 70

70.30
69.90

z 1865 firankiW) zwrotna
77.75 78.25 

82 50

r. 1839 całe losy
P r j„ 7,‘ wyl. z r .  1839 piata cześć losów . . 141 — 142.—r*e

» £ * ■  d° wy*- * r. 1854
do wyl. z r .  186(1 pu 500 zł

. 82
. 58.70 58.80 

. 142 — 1 4 3 .-

1’r,
Piw (1° w \ l .  z  r .  1860 po 160 7.)\r r.  JM>4 ( 7. premia) po 100 zlr.

77 — 
66 30 
89.75 
79 ?0

n,y Como po 42 lir. au s t ..............................................18.—
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .

77.25 
86 50 
90 — 
79 50 
18.50

> * «
Obligacjo  indeinti. po 5%  za 100 zlr.

W  o g i e r ........................
G a l i c j i ............................
Siedmiogrodu . . .
B u k o w i n y ...................
Galio, pożyczki głod. z r. 1866 po 7 5 

3 .  A k e j c .

pien.
, 71 — 
. 68 .— 
. 67 —  

67.- 
. 98.25

729.

towar.
71 50 
68.75 
67 50 
67 50 
99.50

731—lianku narodowego . . .  .................................
Inst .  k red .  dla handlu po 200 zł. w. a ................  182.60 182.80
Niż. - aus tr .  tow. eskoml. po 500 z ł ......................... 604 .— 607.'—
Banku anglo -  austryacliiego na  200 z łr .  (20  ft.

s terA z w pła ta  30%  . . .     9 6 5 0  97 —
Póln. kol. po 1000 zł. in. li..........................................  1640.— 1645—
Tow. koiei żel. państwa po 200 zł. m. k. czyli 500 fr. 210 60 210.80
Polud. kolei państ.,  po 200 zł. w. a. czyli 500 fr.
Kol. Ces. Elżbiety  po 200 zł. mon. konw ...................
Kol. Kar .  Lud. po 2007.1. mon. konw........................
l .w ow sko-czern iow  kolej po 200 zł. w. a. w  s r e ­

brze (20 1. ».) .
Austr.  towary., żeg) par. po 500 7.1. in. k. . . .

31. S . t s ty '  t i e .

p rzezn .  do losowania po ó%  - ,  ■
Banku 
naród, 

w w. a.
Gal. Tow. k red .  w w. a. po 4%  . . 
W ęgier .  Tow ar,  ziemskie, po b '/z %  .

delto ( ren ta )  po 6 % ........................
Pow. austr.  towar/., kr. ziem. przez .  

po 5%  w s r ..............................................

208 50 2 0 9 - -
141.— 14150
217 75 2 1 8 2 5  

■

184—  184 50 
479—  481 —

(za 100 zl.) 
91.50 91.75

. 7 6 —  77 .— 
87.75 88.25

do losow.
103—  1 0 4 .-

(l. O b lig a e y c  v. p r a u  €m p ie r w s z e ń s tw a .

Kol. póln. po 100 zl. in. k .............................................. 91.70 92 .—
Kol. póln. po 100 zl. w', a ..............................................
Kolej gal.  Karola Ludwika p o 300 zł. w .a. (w s r e ­

b rze)  po 5%  za 100 zł. . ........................

5 .  P.nsy.
Insi. kred. dla handlu po 100 zł. w. »• . . .
Tow. żeg. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
Poż. T ry e .  po 100 7.1. in .k ................................................

„ „ po 5 0 zl. w. a ................................................
Pożyczka mia.sla Budy po 49 zł. w. a ....................

ZT5:— IsSŚłSkśSSS f %3B£i3&l£8%SśuS3i

c, . . pien. tow ar .
E sterhazego po 40 zł. m k. , . ..................................... 88._ 93.__
Salma „ 40 „ „ . . . . . . . .  30.50 31 50
Palfiego „ 40  . . 2 5 —  26 —
C arego „ 40 „ „ . . . , ....................  26 —  87—

(f.‘‘nois ” 40 ” ” .........................................  23 — 2 4 , _
Windisehgratz.a  20 „  .......................................... 18—  l 9 ._ .
H a ld s te in a  20 „ ..................................................  21.50 22.50
Keglericba „ to  „ ............................................  , 4 —  U .33
ru ndacya  szpil.  Arcyksięcia  Rudolfa . . . .  13.— 12.50

W e k sle .

(Na 3 miesiące.)
Amsterdam 7,a 100 zł. hol . .   ,___________
Augsburg  za 100 zł. w. p n........................  107.75 108 25
Berlin za  109 tal ...........................................................
Frankfurt  za 100 zł. w. p .n ..........................................   , 108 15 108 40
Ham burg  za 100 .VI. B..................................................  93.75  <j6 _
Londyn za 10 ft. «zt.  ......................................  129 10 129,60
Paryż  za 109 f r ..................................................................  51.30 51.40

E ó t t r s  z ł o t a .
Dukaty ces. men..................................................................  6.08 6.10

detto. pełnej w a g i ......................................................... 6.08 6.10
K o r o n a ....................................................................................................     .
201’r a n k ó w k a ..................................................................  10.33 10.34
Rosyjski i m p . - r y a ł ........................ ................................  . 10 .6O 10.65
T a la r  związkowy  ......................................  1 Q0 1 Q1
Srebro  • • ............................................... ....  126.50 127—
Kurs korony w c. k. kasach . . .............................17 zł. 36 c.

T e le g r a f o w a l i ) '  k u r s  w ie u e i ih k i .

88.50 89 — Dnia 4. kwietnia. złr. k r .
5% M e t a l i k i ....................................................................... 58 5098.50 99 — 5 % pożyczka n a r o d o w a ............................................... 69 40
Losy z 1860 roku . . ................................. 85 50

(za  M ultę.) Akcye banku wiedeńskiego . . . 786 —
126.50 127 — n n kredytow-ego . . . 180 80

89.— 90 — Londyn, 10 funtów szterlingów 129 70
115.— — — S r e b r o .................................................... ....  . 127 —

52.— — .- ,, towarem ........................ , , — —
26.60 27.50 Dukat pojedjńe/.y  . . . .  . . . 6 i l

E  SU €1  %

GEimcuriS = &
tei1 110S3. 3 u r  2Bieberbefcltung etitcs .crlebig-
ber jptyenbiumć jdbrtid)er 52 fi. 50 fr. 5fł. SB. ans 
z, "rzemyśler <Sfirixtnę» fiir © tu b i i t i ib e  am  Przem y-...............       j

fettt “ ^'SbniBOltuin nom £d)it!ja()re 1866-67  ange- 
» łuirb f)iemit ber Gionciiró bitS @nbe Sfpril

oitSgefdjricben.
fclog §1 t  © i ip n ib i i tm  fjalum fttf titngśmdjiig

SUrif  ̂ ^lc ® i,1tmi.afialclaE mit iSoraugbcIaffen
^  @6i)ne bet 3 nlv°l)ner boś IT-zemyśler jbretfet),

Djaberf, ltnb am Przemyśler .Cbergbimia- 
ltubiren, 2'fnfpriid).

^efi ^ cl'ocr[H'r fyaben it>re gel)brig intimirten 
ino J*.pe. ‘ni SBege ber Przemyśleć ©muiiaftal-Sirectton 
tin ■)Q̂  ^ei: boncursfrift bet bor f. f. ©tattljalterei 

Mtiiigen.
3? o u ber  E. E. S ta t tE )a l te re i .  

bem berg ,  am  17. SDtdrj 18G7.

0 ^ ło 6 i t c iu e  k o ttb  t t isu .
be Nro. 11083. Dla ponownego obsadzenia opróżnio- 
5 p > slypendynm w rocznej kwocie 62 zl’. 50 c. w. a. 
*yui1 Zemyskiej litndacyi dla uczniów wyższego gimua- 
tojj ^ "' Przemyślu zacząwszy od roku szkolnego 1 8 6 0 -6 7 ,  

U j e  się niniejszem konkurs do końca kw ietnia 1867. 
ftiri(j. tego stypendyum mają podług postanowienia
J v ‘lcyjnego prawo tylko synowie mieszkańców' obwodu 
1 C e ^ 8^ '0^ ^  którzy ukończyli 4lą klasę gimnazyaluą 
s*em ^?cy,n postępem  i poiiicraja dalsze nauki w wyż-

*   . .  \  1 4 ............... . . 71.

tf? Koinpeienei mają prośby sw o je , należycie zaopa- 
lJrz t' e’ podawać za pośreduietwem dyrekcyi gimnazyum 
J(a e!®yskiego w ciągu terminu konkursowego do c. k.

lestnietwa.
Z c. k. Namiestnictwa. 

b\vów, dnia 17. m arca  1867.

, f t i i i ibn iad tu ii () .  ( I ł
9ii. 1K7Z9 a,.r <£id)evfteUung bed sBofjevbaiirć

(dl!

Qą1 . 15.743. 3ur (
lec Uuhjecfliij)e. bei Czerniec, lu irb be i bem Ncu-San-. 
fenttL f- ^ejirfśamtc am 24. Sfpril 1867 eine oj 

a)e £)ffevtlicrł)anblung ftattfinb«».
ifl t  Diecifatligen Slrbeiten beltcŁeu., unb jUiar:

° eMteEIrtng \ ~

V 1' 17° - 2

^ f te l lu n g  bon  : “
6" .ftorpermaji ©djotteranćgraluuig,

47°— o' — 10" „ etciimnirf, unb cnb-liĄ

l 7 2 ‘/ 2 Oitabral ■ .(tlafter (pflajtermig im ©e' 
^ fl9 e b o n .....................  1130 fi. 24  Er.

Cf). - v r.
ile ^ifSbe,(uglid)cn (Bauliełjclfe ltitb 33aubfbiitg.

f̂fet 
Un:

0‘ ift
w. ; v -Bt11fn •' fJ v V*i', iMV,‘ — n**~v .......h i*v. -
K^nten nr8 bcó obenudljiiteit iaged in ber DOter 

e)„r 1łófc,n3ffi o11 iibcrrcidjen, — tnbeni auf

K%*  ̂ Efin ,,kVUVtf luyuu ;u i  uuv  -  . . . y

nen bei bem E. f. 33ejii’t'e>anite bie jiun Sage 
v J^/berljanbhuig cingefeęen merben. 
hert, {j. ter,1el)imuigSiiiftigc toerbeit bafter onfgefor- 

^  l'illcn1 i0%tiflen SLiabium belegie unb 
3)ł;u ^^0 berfafiten Dfferte langftens bis

, J ep beR )ą n b I i in g  ctngefeE)en w erben .

1
9rtftę
s i i t t
aten

h, 'Wf p) ,   " ‘"O111 >' V. .  ................... .
ken v!..,Bicr e ~ ffootc Eeine 3?i\cffid)t genommen

12

ł»irb.
ł3ou ber E. E. galij. @tattf)fllt,erei.

je ttiber;

Ni

ben 23. 3 f a r j  1867. 

O l m i r s / e / i n i e .
rzeu-r: 15743. Ku zabezpieczeniu wodnej budowli 

Dunajca pod Czerncem, odbędzie sic w c. k.

urzędzie powiatowym w Nowym S lcz u  na dniu 24go 
kwietnia 1867 publiczna licytaeya za pomocą ofert.

Odnośne roboty są następujące, a mianowicie :
1. W ykopanie 17°— 2 '— 6" miary ludzkiej szutru:
2. Urządzenie 7 7 °— O'— 10" miary ludzkiej na­

sypu kamiennego. nakonieC
3. Urządzenie 1 7 2 l/ 2 kwadratowych sążni bruku

wr ogólnej k w o c i e ...............................  1130  zł. 24  kr.
wal. austr.

Odnośne wskazówki i wutrunki budowy przejrzeć 
można w c. k. urzędzie powiatowym aż do dnia licy- 
tacyi ofertowej.

Chcących objąć to przedsiębiorstwo wzywa się 
przeto, ażeby, oferty swoje opatrzone w lOprocenlowe 
wadyum i ułożone podług przepisów', podali najdalej do 
godziny 12. w południe wyżw'spomnionego dnia do w yż- 
wymieninnej kaneelaryi urzędowej, gdyż później nade­
szło oferty nie będą uwzględniane.

Z c. k. galic. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. m arca 1867.

(610) ,łt u u b ni o cfi n  ii d ( 1)
9łr. 4 3 3 9 8 .  3 UV B ieb e rb e fe j iu n g  ber 5£abaE- 

birojitrafiE in P eczenizyn , Kołomcaer (BejtrEeó Utirb 
bie b o n c u r r e n j  mittelft Ueberreid jim g fd>riftlid)er £)f- 
ferte auSgejd)rieben.

(Dieje Dfferte  betegt m it bem SSabium bon  4o  fl. 
jinb langftenS  bić ein[d)liefiig 25. 3Iprit  1867 bei t e r  
jj-inanj-iBejjirEć-Sireetiou in  Kołomea uberreid)en.

® e r  )8 erEe[)r biefer ©rojitrafiE im 3 a l ) r e  1866
be tn tg  tm SŁabaE  ..................... ..... 3399 fi,

unb  in © tem pelm arEen  . . . . . . . .  2891 „
oftew. B a l ) r .

Effle ndt)ei:en S ic i ta t ionćbeb ing iu ffc  unb  ber (Sr- 
trag n i j iau ć in e ić  Eonne.it bei ber ^inaiijj-.s-8 ejirES-®ire(i 
t iou  in Kołom ea. mie and) bei ber g tn a n j-B o u b eć -  
SMrcction eingefęnen iperben.

łBou ber E. E. g iu a n j-B an b e ć -S ł irec t io n .
L c in b e rg ,  am  23. )Oia(i’j  1867.

O b w ie s z c iz r n ie .
Nr. 4 3398 .  Do obsadzenia głównej trafiki ty to­

niu w Peczeniżynie, powiatu Kołomyjskiego, rozpisuje 
sio konkureneya przez pisemne oferty.

Te oferty zaopatrzone kwotą 40  zł. jako wadyum 
maja być podane najpóźniej do dnia 25. kwietnia 1 8 6 .  
włącznie do e. k. obwodowej dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyi.

Obrót tej trafiki wynosił w roku 1 8 6 6 :  
w tytuniaeh . . . . . . . .  . . . .  3399 zł.

a w stemplach . . . . . . . . . . . .  2891 „
wal. a i astr.

Bliższe warunki licytacyjne, jako też wykaz do­
chodów przejrzeć można w e. k. obwodowej dyrekcyi 
w Kołomyi, tudzież w c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.

Z c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 23. m arca 1867.

(606) ©• b t  f  t .  ( 1)
i)ir. 484 .  a jom  E. E. j ta b t i fd p b e leg ir te n  iBe^irEć- 

gerid)łe in Rzeszów' w erben  b i e je n i g e n , weldje a lć  
© la u b ig e r  a n  bie a ier laffcnfdjaft beć am  20 . Oiobem- 
ber 1865 o^ne [e^ tw itl iger  (SrElarung perf torbenen 
Leon ober Leiser  S t ra s s h e im , . J tanbe lćm anneć  a u ć  
Sędziszów eine S o rb e ru n g  jtt [tellen Ijaben, aufgefor- 
bert,  be^ttfć S lnm etbung  u n b  ® a r t t )u u n g  ił)rer STn- 
fprudje am  27 tcn  g u n i  18G7 u m  9 Ufyi SBormittagć

l)tergertd)tś  j\u e r fd je inen , ober b ić  bat)iu  fd)rtj |łtd) 
it;re @e|'ud)e jit f tb e r re id je n , w ib r igenb  biefetben a n  
bie SlerEaffeujdjaft, tuemt fie burd) (Be^a^lung ber an- 
gem elbeten g o rb e ru n g e n  erjjbbpft u m r b e , Eein Weite* 
rer  2Infprud) suftefien rni rb,  a h f  injofern if)nen ein 
ip fanbred)t gebuf)rt.

Rzeszów, am 28. g e b r u a r  1S67.

(604) ^ m i b n u i c b u n f l .  (1)
sJtr. 3995 . SBom E. E. S e (prESainte a lb  © erid)t  

in Bohomdczany w ir b  f)iemit b c r i a u t b a r e t , baji iiber 
2tufud)eu ber Feib isch  Rieger bie eyccutipe geitbie- 
tl)ung ber bem Jurko Sema get)5rigen Eeinen © ru n b -  
bud)sE5rper b i lbenben  ju  Boborodczany u n te r  (Sonćcr. 
3 a f ) t  45 getegenen , au f  .330 fl. gefd)dtiten łftealitat  
ju r  .f je re inbr ingung  ber S u m m ę  19 fl. 95 Er. f. * .  
(3. am 6 . SDEai 1867, am  15. 2)7ai 1867 unb  am  22. 
IDtai 1 8 6 7 — jebećm al um 10 l i b r  S lorm ittagfi in b e r t ) ,  
g. ^an jje le t  a b g e ^ a l t e n  w erb en  w irb .

(Boni E. f. 93ejirEćgerid)te.
Boborodczany, am  31. EDecember 1866.

(603) O  g; t  o  s  *  e  es i  e . (1)
Nr. 160. C. k. sąd powiatow y w Bohorodczanach 

ogłasza niniejszem, że do ściągnięcia sumy 209 zł. H er-  
schowi Zirłerowi ti Stefana Danieckiego i Michała Pań-  
czuka p rzypadające j,  przymusowa sprzedaż realności 
w Bohorodczanach pod liczbą domu 55 położonej na 
210 zł. oszacowanej, w księgach gruntowych niezapisa- 
nej, na dniu 3. inaja 1 8 6 7 ,  na dniu 13. maja 1867  i 
na dniu 22. maja i 867  każdą razą o l i t e j  godzinie 
przed południom odbędzie się.

Z e. k. sądu powiatowego.
Boborodczany, dnia 10. stycznia 1S67.

(6 0 8 )  E  «i y  k  t .  ( 1)
Nr. 4846. C. k. sąd obwodewy w Stanisławowie 

uwiadamia niniejszem, że na zaspokojenie sumy 1019 zl. 
40 kr. wal. austr. z odsetkami po 4proe. oil 15. lipeu 
1865 i kosztami 11 zł. 50 kr., tudzież kosztów- o zł. 
i teraźniejszych 8 zł. 52  kr. wr. a. publiczna sprzedaż 
sumy 5000 duk. holi. wraz z odsetkami po 5proc. od 
1. lipca 1862 bieżącemi na dniu 1. lipca 1865 p la tn e -  
mi na rzecz p. Felicyi nr. Golejew skiej w stanie b ie r ­
nym dóbr liryniowce i Korolówka jak  Dom. 382. str. 
359. n. 32. on. zabezpieczonej pod nastę.pująceini w a ­
runkami przedsięwziętą będzie.

O rozpisanej tej licytacyi uwiadamia się p. F e l i -  
cyę hr. Golejewską, p. Teodora A g o p s o w icz a  i wszyst­
kich wierzycieli, którzy po w y d a n y m  dnia 30. stycznia 
1867 wyciągu tabularnym do tabuli weszli —  przez 
ustanowionego kura to ra  p- adwokata Skwarczyńskiego 
z zastępstwem p. adwokata Rosenberga.

Śtanisławmw, dnia 18- m arca  1867.

(614) t® i!nt>m rtd;ung. ( 1)
Sir. 5637. S j 11' Tlritęrbvin gyijg  r ineć  STt^eitcS ber

l)iefigen F. E. 3l iu i (a r  - ^ o l i j e im a n f d j a f t  mit Snbegriff  
ber  3 fio^nung fl}r *:ien S lb ttie ilunge • S o m m a u b a n te u  
unb  eiiteu © u b a t te rn o f f ig ie r , w irb  ein am  31. D cto-  
ber 1867 bcj ie f jba reć  § a u ć ,  w eldjeć m5glid)ft gu t  
gelegen ift, tm b fid) im gu ten  © a u ju f t a n b e  befinbet, 
mietl)weife a u f  m e^rere  3 al)re au fgeuom m en.

Dfferten Werben bić Ś n b e  Śfpril 1867, in ber 
sBorftanbSEanjlei ber SŁiluei ■ EDirection Sir. 356 @t, 
angenom m en.

L e m b e r g , a m  1. S tyri i  1867,
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(596) O b w i e s i c i e n i f . ( 3 )

Nr. 966 . C. k. u rząd powiatowy w Cieszanowie 
wiadomo czyni,  iż z powodu, że dwukrotnie na dniu 
18go i 28go m arca 1867 w celu wydzierżawienia dóbr 
Brusna S ta rego  na pokrycie  zaległości pod a tk o w y c h , 
rozpisany termin licytacyi bezskutecznie upłynął,  nale 
żące do prowentów tychże dóbr szczegółowe objekta 
mianowicie prawo propinacyi w trzech  karczmach albo 
ryczałtowo, albo na każdą karczmę osobno, tudzież ka 
mieniołom i wapniarka na 6 lat po sobie następujących 
od Ig o  maja 1867 począwszy na dniu l 6go kwietnia 
18 6 7  o godzinie lOtej przed południem w kancelaryi 
w c. k. urzędzie powiatowymw Cieszanow ie przez publi­
czną licytacyę wydzierżawione zostaną

Cena wywołania wynosi za propinacyę ryczałtem 
280  zł. wal. a u s t r . , a pojedynczo za dwie karczem po

tnirb.
SBaś tfiemit j u r  aUgemetnen śEenntnifj gebradft

SSon ber E. E. © ta t tb a l t e re i .  
Lem berg ,  am  23, Sitary 1867,

100 zł. wal. a u s t r . ,  a za trzecią 80 zł. wal. austr.,  za
kamieniołom 120 zł. wal. austr. a za wapniarkę z do­
datkiem 100 niższo-austryackich sagów drzewa sosno 
wego —  przez dzierżawcę na własny koszt wyrąbać się 
m ających 200 zł. wal. austr.

Zaprasza się przeto chęć licytowania mających 
aby na wyznaczonym terminie w lOproc. wadyum zao­
patrzeni w kancelaryi c. k. urzędu powiatowego w Cie­
szanowie, gdzie warunki licytacyi przejrzane być mogą 
Zgłosić się chcieli.

Cieszanów, dnia 28. m arca  1867.

(588) ,& uitb ii iad[)ung. (3)

9łto . 14760 . 3 u r  ©idjerfteUung ber S o n fe rn a  
t ionć tje tf teU ungen  im beftanbenen  S am borer  © traf ień  
baubejirEe tnirb bie D ffertnerfyanblung  fur b a s  3 a t ) r  
1 8 6 7  ober fiir eine breijat>rige ^Periobe, narnlid) pro 
1867, 1868, 1869 audgefdjrieben, — lefctere un te r  ber 
aufibrucEtidfen 93ebingung, bafi fidj bie ItnterneJymung 
nerb inb l id )  m ad)t ,  aud) aUe anbe ren ,  im 93erlaufe ber 
śperiobe borEommenben @ onfernationet)erfteUungen mit 
gleid)em 9lad)Iaffe auSjuffityren u n b  ftd) ber Stbju 
f t irung  ber J ło f tenbetrage  nad) ben beftel)enben Dior 
m en unb  ber u r fp ru n g tid jen  £ o f tenbe red )nung  ju  
© r u n b e  gelegenen  3J?ateriat- unb  Ś lrbe itśpre ifen  un  
ter$ief)t.

© te  btedfaOigen Srforbern iffe  f inb  folgenbe, unb
j t n a t :

A. yiuf ber J f a r p a t fy e i t t f t a u p t j t r a f i e :

S te p a ra tu r  ber S3tucfe 9lr . 1 3 .......................... 270
„ gir. 17 . . .  .

&erfteUung p o n  © tra f ie n g e la n b e rn  .
Śfteparatur ber  SBrircfe 91r. 23  . . .

„ 91 r. 26  . . .
„ „ „ 9ir. 28  . . .
» „ „ 9tc. 38 . . .
„ „ „ 9ir. 41  . . .

£ e r f te f lu n g  non  © tra f ie n g e la n b e rn  . .
S łe p a ra tu r  ber 93rucEe 91r. 5 4 .......................... 129

* ,  „ 91r. 64  . . .  .
9?r. 6 6  . . .

£ erf teU ung  bon  © tra f ie n g e la n b e rn  .

B. §Tuf ber  S am b o r-T u rk ae r  u n g a r .  f i a u p t  
f t ra j ie :

91r. 
9?r. 
91 r. 
91r.

16
17
18 
20

giScatpreid
ft- Er.
2 7 0 2 1 V ,
2 0 1 8 4

7 7 9 3
2 0 8 7 ' / ,

9 9 3 3 5
4 9 3 0 3  V ,
288 35
1 2 9 7  l ‘/ a
1 1 1 1 8
1 2 9 2 6  V ,

1 0 —

1 1 1 0 * / ,
3 9

)t-
6 6 ‘4

5 5 6 9 * / ,
5 0 2 6 * / ,

6 6 3 8 0
3 9 61
7 7 8 5
4 8 2 S ' / ,

2 4 6 0 1

O b w i e s z c z e n i e .

Nro. 14760 . Ku zabezpieczeniu robót konserwa 
cyjnych w byłym Samborskim powiecie budowy gościn 
ców rozpisuje się licytacyę ofertową na rok 1867, 
też na trzyletni peryod, mianowicie na lata 1867,

albo
1868

1869, —  ostatnią wszakże z tym wyraźnym warun­
kiem, ażeby przedsiębiorstwo obowiązało się —  także 
wszystkie inne, w ciągu tego trzylecia zdarzające się 
roboty konserwacyjne wykonywać z równem opuszcze­
niem w cenach, i żeby poddało się sprawdzeniu ko­
sztów podług istniejących przepisów i przyjętych w p ie r ­
wotnym kosztorysie za podstawę cen materyałów i robót.

Potrzebne roboty są następujące :
, „  . .  cena fiskalna

A .  INa głównym goscmcu Karpackim:

Nr 17„ „  m . 11  . . . . .
Postawienie poręczy przy gościńcu
Napraw a mostu Nr. 2 3 .....................

» Nr. 2 6 .....................
r  ii Nr. 2 8 ..........................

„ Nr. 3 8 .....................
Nr. 4 1 .....................ii . ii

Postawienie poręczy przy gościńcu

Nr.
Nr.

64
66

Postawienie poręczy przy gościńcu . . . 

B . Na Sam borsko-Turzeckim  głównym
gościńcu węgierskim :

Naprawa mostu Nr. 1 3 ..................................... 55
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

16
17
18
20
23

zł. c.
270 2 1 ' „
201 84

77 93
20 87*/,

993 35
493 03*/,
288 35
129 7 1 1 „
111 18
129 2G*/3

10 —

11 i o *4
39 66*4

55 69 *4
50 26*4

663 80
39 61
77 85
48 28*/,

246 01

i , k n° ^w którą wadyum wliczone zostanie, do rąk ' j eklu' 
ryusza Strzelbickiego wypłacić, lub l e g a l i z o w  ane 3(a- 
racye tabularnych wierzycieli ze zezwoleniem p jonych 
wienia ich płynnych należytości nr hypotece kup ■ 
realności 310 i 342  m. przedłożyć, w którym ia^  
zostawione ilości w cenę kupna wliczone i kupie* 
resztującą jeszcze cenę złożyć obowiązanym bę s2yiu 

IVs Gdyby kupicie] w terminie 60 dni P°''  • ^  na 
warunkom zadość nie uczynił, traci złożone >vaC ?l,9jjjej. 

wierzycieli masy ugodowej Anny Gromadź

ceiif

3958  01

Postawienie poręczy przy gościńcu . .

Ogółem
w wal. austr.

Chcących objąć to przedsiębiorstwo zaprasza się 
mniejszem, ażeby swoje oferty z załączeniem lOprocen- 
towego wadyum przedłożyli najdalej do dnia 15. kwiet­
nia 1867 c. k. urzędowi powiatowemu w Samborze.

Iune tak  ogólne jako też osobne, mianowicie tu- 
te jszem rozporządzeniem z 13. czerw ca 1856 1. 23821 
obwieszczone warunki licytacyi ofertowej p rzejrzeć mo­
żna w  c. k. urzędzie powiatowym w Samborze.

Późniejsze oferty nie będą uwzględniane.
Co się niniejszem do powszechnej podaje wia­

domości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 23. m arca  1867.

uczynił, traci 
rzecz wierzycieli masy ugodowej Anny

V. Po zaspokojeniu całej ceny kupna 
wzminkowanym sposobie odda wydział sprze 
ności 1. 310 i 342  m. kupicielowi i wyjedna 
kupiciela zaintabulowanie tegoż za właściciela kup 
realności w stanie czynnym tychże, tudzież wyje yeti 
podstawie kwitów z te jże ceny kupna zaspo* ,1 f, 
wierzycieli ckstabulaeyę ich należności ze stam j 
nego sprzedanych realności, niemniej ckstabulacy? 
wierzycieli tabu larnych ,  na k tórych zaspokojenie 
kupna już nie wystarczyła. . ^oS1

VI. Od dnia fizycznego objęcia posiadania 1 
kupicie] podatki i wszelkie należytości, oraz opłab 
leżytość skarbową od przeniesienia w ł a s n o ś c i  

gressu  do masy ugodowej.
VII. W  razie nieprzedania na pierwszym 

za lub powyżej ceny szacunkowej wyznacza się  ̂
dla wszystkich wierzycieli tabularnych na ilzieu 
maja 1867  o lOtej godzinie przed południem 'f 
zezwolenia na licytacyjną sprzedaż także poniżej 
szacunkowej. _ )•

O tej rozpisanej licytacyi uwiadamiają sl? _ f pc 
Prokuratorya imieniem wys. skarbu, tudzież wszys*U 
bularni wierzyciele, którzy do dnia 26, lipca 1866 . 
dnia ogłoszenia masy ugodowej do tabuli weszli-

L w ó w , dnia 18. lutego 1867.
J o z e f  S t r z e l b i e ^ ® '

terk1'” 
31 S°

cei’!

c. k. notaryusz jako komisarz

( 5 8 0 ) O b w f e s z e z e n i e .
(i)

SpI-y

(334) Obwieszczenie.
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„ 9ir. 23 . . .
| ) e r f teU ung  non  © tra f ie n g e la n b e rn  .

Bufamtnen 
m ófterr. SBafjrung,

U nternef)m ungelu ft ige  tnerben fyiemit e ingelaben ,  
itjre m it 10% SSabium befegten Dfferte langftend  b is  
15 . S tpri l  1867 beim Samborer E. E. 33ejirE6amte ju  
iiberreidjen.

©ie fonftigeti aUgemeinen unb fpecieUen, na- 
mentlid) mit ber 1). o. S3erorbnung uom 13. Suni 
1856 23821 funbgemad)ten Dffertbebingniffe
fimnen beim Samborer E. E. 33ejirEeatnte eingefefien 
tuetben.

9ład)traglid)e Sfnbote finben Eeiite SSerfldffld)- 
t ig u n g .

(6)
Nr. 140. W ydz ia ł  wierzycieli p. Anny Groma- 

dzińskiej tabularnej właścicielki realności lwowskiej pod 
iczbą 310  i 342  w mieście położonej, po uskutecznio- 

nem sądowem oszacowaniu tychże realności, rozpisuje 
licytacyjną sprzedaż tychże realności pod 1. 310  i 342  
w mieście pod następująceini w a ru n k a m i:

I. Za cenę wywołania oznacza się cena szacun­
kowa w ilości 96739  zł. 81 kr. wal. austr.  i realności 
liczby 310  i 342  fizyczną jedną całość stanowiące na 
pierwszym terminie dnia 25. kwietnia 1867  o godzinie 
lOtej rano tylko powyżej eeny szacunkowej lub za cene 
szacunkową sprzedane zostaną.

II. Chęć kupienia mający obowiązani są (lo złoże­
nia do rąk  licytacyę przeprowadzającego c. k. notaryu- 
sza Strzelbickiego wadyum lOproc. w ilości 9674  zł. 
w. a. w banknotach, lub książeczkach galicyjskiej kasy 
oszczędności,  lub w listach zastawnych albo w obliga- 
cyach indemnizacyjnych galicyjskich po kursie Gazety 
urzędowej lwowskiej obliczyć się mających,.

III. Kupiciel obowiązanym będzie w  60ciu dniach 
po uwiadomieniu przyjęcia licytacyi całą cenę k u p n a ,

Nr. 3631. C. k. sąd  delegowany miejski vV_ "P [i
wach cywilnych w Krakowie podaje do wiadomoS^ ’ .je
w skutek wezwania c. k. sądu krajowego w Kra ^  
z dnia 12. lutego 1867 1. 445  na zaspokojenie 
58 złr. w. a. z procentami po 6 % od dnia 28- c^e i
1866, kosztami procesu 6 złr. 17 c . , 4  złr. j.
kosztami egzekueyjnemi 7 złr. 16 c. i 7 złr. 47  c* ' ,ji
Janowi Filipowiczowi przyznanej, odbędzie się " r ( ątrj
1. maja, 1. czerwca i 2. lipca 1867  roku o r2r
zrana w tutejszo-sądowej kancelaryi przymusowa SV 
daż realności włościańskiej pod L. 42  w W e8* 
położonej, Antoniego Wolnickiego własnej. „ Z1T.

Cena szacunkowa 3300  złr., zaś wadyum 3a 
w. a. wynosi. j ję

Akt oszacowania, opisania i warunki licytaC-
w registra turze sądowej do przejrzenia.

O czem sie chęć  kupna mających z tein
niem zaw iadam ia. trZeCii»

terminie niżej 
Kraków,

iż realność ta  dopiero na 
ceny szacunkowej sprzedaną zostań1 
dnia 16. m arca 1867.

(3)
8 * pff

     ..  E. ^reidgcr[f£)t,
ln irb  I)iemit beEanitt gegeben, baji V)eiT SlbDof^t ^  
Rosenberg m it UnterfteHung bees ,f)vn. 2Ibbocatei '

u tMpnprrrr.is;i,nft;fiif0„ ofiłpii ,i*

(597)

9lr. 4953 .

u n b nt a  cfi u  n

93om Tarnow er E.

Ja ro ck i  ju m  © e n e r a l - S u b f t i tu te n  bes  am  
1867 oerf torbeneu .firn. Slb&ocaten Z 
93erbinbIict)Eeit e r n a n n t  luorben  fei, bie
ber  b ioder  bom  f i n t .  9Ibu. © r .  S e rd a  bertreteite '1. jpeii 
t l)eien in  jo la i tge  meiter fortjufflljreii,  bid b iG ^ i i .  
einen anberen  93eboUmdd)tigten befteUt f)aben

Slues bem 9łatl)e beS E. E. Jtreiógerid)ted. 
T arn ó w , am  29. gjlfirj 1867.

( 5 9 2 )  E  *1 y  U  t.
Nr. 2637. C. k. v ś l <sąd obwodowy w P rz em y _ ^0f' 

daje do publicznej wiadomości, iż p. Dra. adw- ^ ey
skiego z zastąpieniem p. Dra. adw. Mochnackiego *1 , 

=Br°|llSsca i pobytu niewiadomemu zapozwanemu p- 
wowi Brześciańskieinu z powodu przeciw tenmz * .go 
Baruch Hausmann pto. 150 złr. a. w. z pu. uzys a (eii' 
nakazu płatniczego za kuratora  ustanawia i jeg°  
zawiadamia.

P r z e m y ś l ,  dn ia

D o n i e s i e n i a  p r j n a l n e .

A v i s 1
£3 t<l)tig fiir jebe Haushaltung unb inśbefonbere fur Caffeehauser unb ©aft  

tutrtbe in ber ©tabt fott>of)l aló auf ber śproDirtJ.

Oufitts f lDams
a llg e m e in e r  C o n su m o  - V e r e in

empfieljlt gćbermann ofine 2Iu6na^me nadjbenannte SIrtiEel bon befter £}ualitat 
ju ben biUigften SPteifen, unb jmar:
Z u c k e r ,  C a l f e e »  T h e e ,  R u m ,  R e i s s ,  C h o c o l a d e ,  S t e a r i n k e r -  
® e n ,  aUe ©orten in- unb auSlanbifdjet W e i n e ,  ed)t franjBfidje E i q u e u r e ,  
ed)te D t i n z i g e r  unb aUe ©orten inlanbifdjer Ł l ą u e u r e  unb R o s o g l i e n .  |

e#P  i

©iefer al lgemeine Consumo-Verein bietet ^ębermann bie 
93ortf)ette, metdje in mirElid) guten SBaaren ju ben m&glidjft biUigften 
beftetien. 

3um 8̂ejug auf bie ^robinj ift beifpieltneife befonberd T h e e  jn el“^acf; 
len, nnb tnirb berfelbe nid)t lnie bisljer iiblid) nad) po!nifd)em, fonbe111 
boUem 2Biener-©etnid)t berEauft, unb Eoftet:
1 SBiener ij3funb getto51)nfid)e Melange 2 fi. —  Familien -  Thee  3 ft. 
de Londres 4 fi. — Kaiser -  Melange 5 f i . — Melange de fleures 6 ft- .  
aer ©I)ee 1 UBiener ł f ś i n b  1 fi. 40  Er. -  2 fi. —  3 fi. -  4 ft. unb  8 f - 

ypreiś ■ S o u r a n t s  tnerben a u f  93ertangen gratis  b e ra b fc lg t .  ^^ft

S tuftrage a u ś  ber ^ r o b i n j  tnerben m it aUer © o r g fa l t  u n b  t n ^  
fd)neU au g g e fu b rt

Z  c. k. galic. drukarni rządowej. J


